Komentarze
Marylko, jeszcze raz dziękuję za Twój trud organizacji X Mistrzostw, dziękuję za wspaniałą atmosferę, ze te niezapomniane  jakuszyckie klimaty.  
Pozdrowienia  .
 Piotr Walczyk – 06.03.2008 r.
----------------------------------------------------------------------------------------------------------------

 

Bardzo wielkie, wielkie dzięki za wspaniałą kolejną imprezę.

To co robicie to mistrzostwo, do którego doszliście ciężką pracą, ale w jaki sposób zaczarowaliście pogodę tego to już nikt nie wie.

Z przyjemnością przyjadę jeszcze ( mam nadzieję) nie raz.

 

Krzysztof Urbańczyk – 06.03.2008
----------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 
Przeszacowny Panie Prezesie.

 

    Wróciłem co dopiero ze szkolenia w Szklarskiej i czym prędzej spieszę donieść, co nowego. Otóż, szkolenie było o Standardach. Jeden taki cieńszy mówił, że nowe Standardy, to OK. Drugi, z męską posturą, wykrzywiał się na nie, grymasił, czkał ostentacyjnie i w końcu powiedział, że założy nowe Stowarzyszenie i wyda własne Standardy, o półtora nieba lepsze niż te, co teraz nam maszczą. Mało co się nie pobili, ale jakoś udało się w końcu uspokoić obu.

    Po szkoleniu mieliśmy pojeździć coś na nartach, ale Organizatorzy chcąc nam urozmaicić pobyt, wpadli na pomysł, żeby urządzić balet na śniegu. Eksperyment się udał, bo aktorami byli widzowie (taka teraz to moda w sztukach teatralno-wodewilowych). Niby nudne to było trochę jak japoński teatr, ale fragmenty scenerii wywoływały szczery entuzjazm. Aktorzy znakomicie wczuli się w swoje role i pokazali wiele nowatorskich i prekursorskich figur, łącząc w spójną całość elementy śniegu, wychudzonych nart, górki i zakrętu, dając tym samym niepowtarzalny wyraz kunsztu i pomysłowości.

    Wspomnę jeszcze o koledze Krzysztofie Ows. z Poznania, który dokonał niewiarygodnego wyczynu. Mianowicie, na długości nie większej niż 300 m udało mu się złamać dwa kijki (jak Bieg Piastów, nikomu się to dotąd jeszcze nie udało). Samo to już potwierdza wyjątkową fantazję uczestników.

    To tyle w skrócie, reszta, czyli plotki jakie o Panu usłyszałem, przekażę na ucho (nie śmiałbym przecież tego napisać).

 

Przesyłam ukłony i łączę pozdrowienia

Kursant B

 

Ps I

W załączeniu to już nie figury, ale fi-góry

 

Ps II.

Z tego co wiem, był i nasz konkurent z innego Stowarzyszenia - widziałem go schowanego za drzewem.   – 06.03.2003  (Leszek Kaczor)

-------------------------------------------------------------------------------------------------

Dla Organizatorów i Prezesa  wielkie dzięki za wspaniałe przeżycia.

pozdrawiam Henryk Krupiński -06.03.2008
------------------------------------------------------------------------------------------------

Gratulacje za perfekcyjną organizację no i "układy" w sferach niebiańskich (pogoda) .

W środę zaliczyłem na koniec pobytu halę Szrenicką - Śnieżynkę - Puchatka . 

 

Lorobrigidę i FIS zostawiam na przyszły rok  ...........  .

 

Jeśli jest możliwość - proszę sprawdź na którym miejscu zakończyłem moje pierwsze w życiu zawody w narciarstwie biegowym ....

 

Pozdrawiam - Piotr Linda  - 06.03.2008

 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Raz jeszcze dziękuję za wspaniałe chwile...

Tadeusz Drapała  - 06.03.2007

------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Ja ze swej strony pragnę jeszcze raz podziękować, za namówienie nas na bieg w Jakuszycach. Myślę, że jestem wyrazicielem wielu uczestników tego biegu. Wspaniała impreza. Jeszcze raz DZIĘKI.

 

Pozdrawiam wszystkich

 

Janek Cegielski – 07.03.2008
---------------------------------------------------------------------------------------------------------------
Dziękować po stokroć to za mało:-)

Ela Pilarczyk   - 07.03.2008 r

-----------------------------------------------

A ja, a my, nie zdążyliśmy jeszcze Ci powiedzieć że bardzo dziękujemy za te Mistrzostwa, że było po prostu wspaniale, że dawno nigdzie tak się świetnie nie czułam i że wszystko działało jak w szwajcarskim zegarku, że przygotowałaś to na tip top i ogromnie dziękujemy i gratulujemy i jesteście wspaniali.

Hotel też się spisał na medal, pokoje, jedzonko, obsługa imprez doskonała.

Zawody fajne.

Atmosfera niepowtarzalna.

Także naprawdę warto było drzeć przez całą Polskę żeby Was i wszystkich zobaczyć ale też pobawić się tak doskonale. Buziaki za to od nas.

Ela  Kosiorek  - 10.03.2008.

Jeszcze raz dziękuję bardzo, za te kilka wspaniale spędzonych dni, za wasze starania, czar i wdzięk w organizacji wszystkiego.

Jurek Adamiczka  - 12.03.2008

